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442 R ecenzje, m ów ien ia

Maria Konopnicka, Listy do Ignacego Wasiłowskiego, opr., wst. i przypis, opa
trzył Jacek Nowak, Warszawa 2005, Wydawnictwo IBL PAN, 684 s.

T om  koresp ond encji M arii K o n o p n ick ie j do Ignacego W asiłow skiego zaw iera 163 listy 

p ochodzące z lat 1 8 6 7 -1 9 0 0 . Szczeg óln ie  cen n e  okazują się te o b e jm u ją ce  okres od roku 1890 

do 1900, poniew aż dotyczą stosun kow o m ało zbadanego etapu życia pisarki. To czas licznych  

podróży poetki, różnych m ie jsc  pobytu. O pu blikow an a koresp ond encja  ułatw ia w  dużym  

stop niu  rek on stru kcję  je j  życiorysu z tego okresu . N iestety , z w y jątk iem  kilku , n ie zachow ały 

się odpow iedzi W asiłow skiego.

Z b ió r  listów  poprzedzony został bardzo ob szern ym , niezw ykle rzeteln ie  przygotow anym  

W stępem J a c k a  N ow aka. Skru p u latność badacza i p oczynione przez niego gru ntow n e badania 

budzą uznanie. A utor opracow ania nie tylko przedstaw ia p roblem atykę listów, ale poruszane 

zagadnienia sytuu je w  kon tek ście  d ostępnej w iedzy o życiu i tw órczości pisarki. Szczeg ółow o 

p rezen tu je  także b iografię Ignacego W asiłow skiego —  stryja poetki.

W artość opu blikow anej ko resp o n d en cji w ynika przede w szystkim  z relacji, ja k ie  łączyły 

K onop nicką ze stryjem . O tó ż , ja k  podkreśla N ow ak, W asiłow ski zajm ow ał szczególne m ie j

sce w  życiu poetki. Po p ieiw sze, traktow ała go w yjątkow o z uwagi n a je g o  postaw ę p atriotycz

ną. W  1844 roku W asiłow ski skazany został za działalność spiskow ą na służbę w  Sp ecja ln y m  

K orpusie Sybery jsk im , a następnie do 1857 roku był w  T iu m e ń sk im  O d d ziale  Inw alidów  

w  Syberii Z ach o d n ie j. Po drugie, uważała go za osobę bardzo bliską, godną zaufania, kogoś, 

kom u  m ożna się zw ierzyć z tro sk i uzyskać w sparcie. Stąd też uderzająca ró żn o rod n o ść  tem a

tyczna listowe począw szy od cod zien n y ch  spraw  ro d zin n ych  po refleksje  o literatu rze, sztuce, 

różne aspekty pracy zaw odow yj, rozw ażania o kw estiach społecznych, p olityczn ych , k o m e n 

tarze do b ieżących  w ydarzeń. K onop nicka w iele pisze na tem at rod zin nych  problem ów , 

spraw dotyczących  dzieci, m ęża. A le, co  słusznie zauweiża N ow ak, istn ie je  k o n ieczn o ść  zw e

ryfikow ania p otoczn ej opin ii o tym , że za rozpad je j  m ałżeństw a ponosi od p ow ied zialność 

przede w szystkim  Jarosław  K onop nicki.

A utor W stępu podkreśla, iż W asiłow ski pełnił n ie tylko rolę pow iernika, ale był także ró w 

norzęd nym  partnerem  w  rozm ow ach  o literaturze czy sztuce. O czy tan ie  i zainteresow ania 

stiy ja  sprawiały, że poetka ch ętn ie  dzieliła się z n im  uw agam i o sw ojej pracy literackie j, w ysy

łała fragm enty  czasopism  ze sw oim i p u blikacjam i. D zięk i tem u  sporo ciekaw ych spostrzeżeń 

m ożna poczynić m iędzy innym i na tem at działalności krytycznoliterack ie j poetki, zarów no 

w  od niesien iu  do bieżących tekstów, ja k  i w o b ec spuścizny ro m an tyczn e j, zw łaszcza d orobku 

M ick iew icza . K oresp ond en cja  ze stry jem  okazu je się bogatym  źród łem  w iedzy o kontaktach  

K o n o p n ick ie j z literatam i, m .in .: S ien k iew iczem , P ru sem , Św ięto ch o w skim , O rzeszkow ą 

oraz przyjaznym  je j  K raszew skim .

W  latach 1 8 8 4 -1 8 8 6  K onop nicka kierow ała działem  literackim  kob ieceg o  tygodnika 

„Św it”. J a k  zauważa N ow ak:
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Pisarka była przekonana, że dziennikarstw o je s t  form ą społecznego pow ołania 

i że m ając czasopism o, m oże w pływ ać na patriotyczne i społeczne postaw y czy

telników .

N ie  d a n e je j b y ło je d n a k  w  pełni zrealizow ać swej w izji. B ezk o m p ro m iso w o ść poetki d o

prow adziła w  ko ń cu  do rozstania z redakcją. K ulisy tej rezygnacji odsłania W asiłow skiem u. 

O pisała sw oje zm agania z L ew en talem  —  w ydaw cą pism a, który m iał przede w szystkim  

na uw adze finansow y aspekt przedsięw zięcia, oraz tow arzyszące często  je j  pracy kłopoty 

z cenzurą.

D ługa, w ielo letn ia  w ędrów ka K onop nickie j po E urop ie  także znalazła od zw iercied lenie 

w listach. N a  icli podstaw ie m ożna zrekon stru ow ać szlak podróży poetki. O p ró cz  drobiazgo

w ych opisów  m ie jsc , K onopnicka dzieli się refleksjam i na tem at sztuki: architektury, m alar

stwa. K oresp ond en cja  odkryw a rów nież przyczyny w yjazdu za granicę. O kazu je  się, że im 

pulsem  do w ypraw y były nie tyle w zględy polityczne, ile ch ęć  oderw ania się od p roblem ów  

rod zinnych.

N iew ątp liw ym  atutem  tej edycji listów, o b o k  rzeczow ego, bogatego w  in fo rm acje  W stępu, 

są starannie opracow ane przypisy, u m ieszczon e bezpośred nio  pod każdym  listem , co  w  d u

żym  stopniu  ułatwia ich czytanie. W  zasadzie przypisy stanow ią tu osobną p asjonującą lektu

rę. Sam  N o w ak  stw ierdza, iż w zam ierzeniu  m iał to być „rodzaj przew odnika po realiach op i

syw anych w  poszczególnych  listach ”. W  istocie m am y do czynienia ze znakom itym  przew od

n ikiem  zaw ierającym  ogrom ną ilość in fo rm acji o ludziach, w ydarzeniach, m ie jscach . W p le

c io n e zostały tu także fragm enty różnych pam iętników , listów, artykułów  prasow ych. Pow stał 

w  ten  sposób barw ny obraz epoki, panoram a życia sp o łecz n o -p o lity cz n o -k u ltu ra ln eg o .

W nik liw ie  zanalizow any został także styl, ję z y k  i kom pozycja  listów. Każdy list je s t  opa

trzony  szczegółow ą notatką: na ja k ie g o  rodzaju papierze, o ja k ic h  w ym iarach , ja k im  pism em  

i atram entem  został napisany.

N ie  ulega w ątpliw ości, że znakom ite opracow anie przez Ja ck a  N ow aka koresp ond encji 

M arii K o n o p n ick ie j do stiy ja sprawia, iż m am y do czynienia z w artościow ą, pożyteczną i c ie 

kawą lekturą.

Izabela  Z eller
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